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Cena
miejscow. I zamiejscowych j 
z odnoszeniem lub poczt, j 

Rocznie Rb. O.—
Półrocznie „ 3.
Kwartalnie „ 1.50
Clleełęcznte „ 50

Cena pojedyäeeego | 
numeru g kop.

GONIEC CZĘSTOCHOWSKI
Dziennik Polityczny, Społeczny, Ekonomiczny 1 Literacki 

Poświęcony sprawom MIEJSCOWYM oraz

Cena ogloszeót
&

ru-ej II

wiersz lub jego 
1-ej stron. 30 k.

na ru-ej 10 kop. Reklamy 
1 Nekrbiog. za wiersz 20 k; 
Nadesłane za wiersz 50 k. 
Ogłoszenia drobne po $l"k.

Administracja otwarta 
cały dzień

Adrea Redakcji i AdmMłtrac^: Częstochowa Aleja 11 Mr. 38, telefonu Nr. 50, skrzynka poosiowa Nr. 21. Redaktor przyjmuje od godz. 7-ej do 9-ej wieczorem.
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Do Składu Wód Mineralnych M. Ifeufelda w Częstochowie.
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świeże partje wód: Bot* ż o m - Marzan — Vichy.
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Lek-rz-Demtysta

Michał Grejniec
przyjmuje cierpiących na zęby co­
dziennie od 10 do 1 i od 2—7 wlecz. 

Wprawia również zęby sztuczne 
najlepszych systemów.

I Aleja Jft 10, dom p. Rajcherowej, 
gdzieskiad apteczry p. Nenfelda, 

telefon 108.
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Gabinet leczniczo-dentystyczny

(Michała Rozenowicza
2-ga Aleja Aß 33 dom p. Piaseckiej.

Choroby zębów i jamy ustnej. Plombowa­
nie. Zęby sztuczne bez podniebienia i na 
kaucznkn podług najnewszych systemów.

Oko-Per>lin Dentysta I
Teatralna Aß 13, I

przyjmuje codziennie od 10 rano do 11 
i od 2 do 6 po połud. Wprawia zęby | 

sztuczne na Złocie bez podniebienia, g 
oraz przyjmuje'niezamożnych od 9 do 10§

ram* Bezpłatnie.

LBtarz Bentyrta Artur Broniatowski
przyj maje codziennie od 9—1 i od 3—7 p.p.

I Aleja J6 8, pierwsze piętro, dom
p. Rygockiej.

Choroby tębów i jamy ustnej. Plomby. Zęby eitucz. 
__ hex podniebienia na kauczuku i w złocie.

F leciznicy chorób zębów 
i jemy ustnej

Dentysty Puchalskiego,
Przyjęcia rozpoczęte

od 10—1 i od 3—6.
Porada 30 kop., wyjęcie zęba 50 kopi
Leczenie, plombowanie i zęby sztuczne, f

li ga Aleja 16 26, r6g Teatralne)
(nad Apteką W-go Długosza).

DENTYSTA
R. Filipowieź

KOS
wystawowy duży z drzewa na mahoń, ro­
kity Sawickiego, do sprzedania. Wiado­
mość: Fabryka Pnlaa Daniłowiezowska 12 
w Warszawie. 967—8—2

Kalendarzyk.
Dziś: Alojzego Gonzagi—Domy sława.
Jutro: Paulina B. W. Flaudjusza—Broni woj a. 
Wschód słońca-, o g. 3 m. 39.
Zachód „ 8 24.
Przybyło dnia 9 godz. 15 min.
Daty historyczne-. 1529. Odnowienie przymierza 

z Prusami.—1717. Traktat handlowy % Fran­
cją za Piotra W.—1793. Narodziny Aleksan­
dra hr. Fredry.

Częstochowa, 21 czerwca.
W dnia dzisiejszym „Goniec" nasz 

zmienił kierownika.
I jakkolwiek pozornie narazie nic 

sie nie zmienia, to jednak duch pisma 
nie przestanie podlegać dalszej od kil­
ku tygodni już trwającej ewolucji.

Jedyną jaskrawą różnicą między 
tem, co było, a tem, co będzie, jest to, 
że zrywamy z taktyką dogadzania wszy­
stkim. Od dziś stąpać będziemy drogą 
własnych przekonań, nie ulegając wpły­
wom tych lub owych powiewów, nie 
zbaczając na prawo, ani lewo, lecz trzy­
mając się w-łasnego planu. Bo nie pra­
sa przystosójra^ife. się ma do tych 
lub owych jednostek, lecz
ona właśnie ypyahna być ich do pe­
wnego stopnia kierowniczką. A będzie 
nią, porzuciwszy chwiejny i czułostko- 
wy oportunizm, stanowiący zaporę do 
wszelkiego postępu.

Plan nasz naprzyszlość, w najkrót­
szych słowach zawarty, jest następu­
jmy:

Pod względem politycz­
nym dziennik nasz będzie bez­
partyjnym. Pozostawiając spra­
wy partyjne prasie tygodniowej lub 
wreszcie wielkim organom stołecznym, 
„Goniec częstochowski" jako pismo 
prowincjonalne chce być jedynie d o- 
b r e m pismem informacyjnem, po­
daj ącem wiadomości z róiasta, powia­
tu, ziemi piotrkowskiej, całego kraju i 
wreszcie świata całego — dokładnie i 
prędko, na co kładziemy nacisk. Wia­
domości te czerpać będziemy z depesz 
agencyjnych, prasy zagranicznej i ro­
syjskiej, i od własnych koresponden­
tów, których sieć rozszerzamy; poda­
wać je będziemy bezstronnie ze wszy­
stkich dziedzin i sfer życia społeczne­
go bez wyjątku.

Pod względem ekonomicz­
nym i społecznym stać 
będziemy na stanowisku protekcyjnem 
względem przemysłu rodzimego, popie­
rając przedewszystkiem przemysł dro­
bny, rzemiosła i drobny hahdel miej­
scowy.

Specjalnie zajmować się będziemy

ruchem ^spółdzielczym i bytem na­
szych robotników i rzemieślników, o- 
twierając gościnnie szpalty naszego pi­
sma dla ich najżywotniejszych intere­
sów.

Pod względem etycznym prowadzić 
nas będzie zasada miłości bliźniego, 
bez względu na jego rasę i wyznanie, 
narodowość i pochodzenie lab stano­
wisko społeczne. Wszystkich równo 
miłując, wszystkim równie życząc, bę­
dziemy szli naprzód, śmiało zabierając 
głos, jeśli będziemy uważali, że mówić 
trzeba.

Zawsze też odpowiedzialność za 
własne słowa w całości bierzemy na 
siebie.

Bez osobistych interesów na wzglę­
dzie, ale'własnym kątem widzenia mie­
rzyć będziemy nastręczające się fakty, 
nie poddając się, jak już wspomnieliś­
my, zewnętrznym wpływom. Drogą o- 
światy i postępu, tolerancji i umiarko­
wania kroczyć będziemy naprzód nie­
zachwianie, pozostając zawsze sobą.

Dalecy od pragnienia, aby nas u- 
znano za lepszych niż drudzy, nie są­
dzimy, abyśmy byli gorsi. Wystarczy, 
że będziemy inni. Wnioski należą do 
czytelników—ale jakikolwiek sąd wy­
padnie—na nas to nie wpłynie. Pozo­
staniemy sobą zawsze.

Re d a k cj a.

^otacij na ^JHoxawatSi.
Pomiędzy Slązk cieszyński a Ślązk 

opawski wrzynają się klinem Morawy 
w ten sposób, że obie te części Slązka 
wcale się z sobą nie stykają. Klin ten 
leży pomiędzy Ostrawicą a Odrą i sta­
nowi dalszy ciąg zagłębia węgłowego 
ostrawsko - karwińskiego, z mnóstwem 
szybów, hut, fabryk i wszelkiego rodza­
ju zakładów przemysłowych, jak miej­
scowości Przywóz, Morawska Ostrawa, 
Marjańskie Góry, Witko wice i „wiele 
innych.

Pierwotna ludność tego obszaru, acz­
kolwiek zwana Morawjtmami albo Mo- 
rawcami, językowo nie wiele różniła się 
od sąsiadów swoich zza Ostrawicy w 
Gieszyńskiem, lub zza Odry w Opa- 
wskierm był to lud polski z gwarą, 
zanieczyszczoną przymieszkami czeskie- 
mi i niemieckiemi; jeszcze dziś tę gwa­
rę polską spotkać można po wsiach w 
tak zw. „czeskich" powiatach Slązka 
Opawskiego, zwłaszcza u ludzi starszych, 
którzy nie przeszli nowoczesnej szkoły 
czeskiej.

Ludność ta jednak w ostrawskim 
okręgu zniknęła zalana falą imigracji 
niemiecko - czesko - żydowsko! - Dolskiej, 
którą sprowadził rozwijający się prze­
mysł górniczo-hutniczy.

— Ludność polska obecnie w tej 
okolicy, Jak wiadomo, składa się niemal 
wyłącznie z proletarjatu robotniczego; 
lepszych stanowisk Polacy zajmują bar- 
azo mało, inżynierów na palcach poli­
czyć można.

Wśród Polaków przeważa żywioł 
pochodzący z Galicji, ze Slązka jest 
znacznie mniej, ponadto przebywa tam 
wiele emigrantów z Królestwa, których 
wyrzuciły za kordon za wichrzenia poli- 
łyczne lub zastój ekonomiczny. Przy­
byszów z zaboru pruskiego prawie 
niema.

Przybysze z Królestwa stanowią ży­
wioł na ogół. o wiele, inteligentniejszy 
i ruchliwszy od Galicjan, którzy dostar­
czają głównie górników.

Od jednego z królewiaków, który 
przebywa tam od lat przeszło 10, zaj­
muje stanowisko mechanika fabryczne­
go i w ciągu swego pobytu położył duże 
zasługi na polu pracy kulturalnej i na­
rodowej, otrzymaliśmy w tych dniach 
list, z którego wyjątki przytaczamy ja­
ko dowód, z jakiemi trudnościami przy­
chodzi tam walczyć, gdy się chce bier­
ne masy ludu polskiego podnieść kul­
turalnie i uświadomić narodowo.

„Osada fabryczna Nowa Wieś, pisze 
nam, odległa od Morawskiej Ostrawy,
0 S mile, zamieszkała jest przez kilka­
set rodzin polskich, przeważnie pocho­
dzących z Galicji.

„Do roku 1907 nie było tu żadnego 
stowarzyszenia polskiego, natomiast nasi 
„Bratrzi Czechove" założyli tu 3 towa­
rzystwa: _ 1. Pokrokowy (postępowy) 
Spółek „Zabój“, 2) Czternaską Besedę
1 8) Spółek slovanskiej mladieży, w 
których członkami byli po większej czę­
ści sami Polacy.

„Najwięcej zgromadzili się robotnicy 
polscy w Gztenerskiej Besadzie, gdzie 
wypożyczano tylko czeskie książki oraz 
czytywano gazety czeskie, mianowicie 
„Narodni Politika (narodowo-socjalna), 
„Nazdar" (socjalistyczny) i „Ostrawski 
Dennis" (młodoczeski, wybitnie polako­
żerczy !)“

„Otóż nas tu kilku ludzi dobrej woli, 
pisze dalej nasz informator, postano­
wiliśmy temu bolesnemu brakowi pol­
skiej instytucji oświatowej zaradzić i 
założyliśmy Czytelnię polską.

„W początkach naszej pracy mieli­
śmy ogromne zatargi z naszymi „Braćmi 
Czechami*, lecz wskutek wytrwałychRYDZEWSKI i S*

Bliro Techicine w Ci$it«hovii, Taaralm 13.

Węgiel, cement, stal, pilniki, maszyny parowe, dynamo, artykuły techni­
czne i elektrotechniczne, płyty gumowe, węże parciane, szyny powozowe i 

samochodowe, smary: automobilowy i samochodowy.

Zakład' Artystyczny RzeSśarsko-Kamieniarski'
Kruszyński 1 Proszowski

• dzqetssÜMiw!»« ÄS@l»IBI«eiaa de* włes«sg.

Wykonywa; pomniki, figury, portrety, ołtarze, roboty przy budowach kościołów, jako też i każde ro­
boty w zakres rzeźbiarstwa wchodzące, od*naj zwyczajniejszych do najwykwintniej mych pod wzglqde# - 
artystycznego wykończenia, zs wszystkich krajowych f zagranicznych prima materjałów kamienia I 
drzewo. Dekoratge domów od tręki modelowane i wszelkie roboty oztukatorskie. Zakład podejmtie 

wykonywać roboty w miajeeowościach najodleglejszych. Informacje, ffseaJti i koesterysyaaitafc- 
# Minie danao Ooy pntyetępee. ->
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usiłowań udało się nam wszelkie prze­
szkody usunąć i sparaliżować chytre 
i podstępne zabiegi czeskich hakaty- 
atów.

»Obecnie mamy już około 30 czy­
telników stałych, urządzamy co niedzie­
la po południu odczyty z his tor ji pol­
skiej i czytamy gazety polskie. Dotych­
czas wskutek braku odpowiednich fun­
duszów na stałą prenumeratę zakupuje­
my co niedziela w Morawskiej Ostra ­
wie „Słowo Polskie*, Nową Reformę* 
i parę innych pism.

„Bibljoteka nasza liczy w obecnej 
chwili zaledwie 50 książek, skutkiem 
czego nie jesteśmy w stanie zadowolić 
żądań zgłaszających się czytelników. 
A to jest rzecz bardzo przykra.

„Imieniem naszej Czytelni prosimy 
bardzo gorąco o łaskawe poparcie na

*169.
now 37 procent. Składki członkowskie, 
razem z dodatkowemi wpłatami fabry­
kantów, otworzy y w ciąga r. z. sumę 
288 704 rb_; na zapomogi wydano robo­
tnikom 273.715 rb.

Pismo polskie na Syberji. Grono Po­
laków, zamieszkałych w Charbtnie, po­
wzięło zamiar wydawania pisma pol­
skiego, tymczasowo raz na tydzień. Ma

czonego, zabrawszy na p^mi£,tkę jedy- cjami. Wśród niezwykłej liczby hn »- 
nie połowę kapitału narzeczonej to jest 70"ilastracji, zwracają uwagę artvshr™ 
rubli 280. —— Maine na wv.oJaH%ia Hn— n« rcnF/irtnlrpio n A\

ono nosić tytuł „Gwiazda Syberji*, na jonycb łudzi i strzelając z rewolwerów
co już podobno koncesję otrzymano. O- " ------- ------- Ł-‘- — ----------- -Ł—t-
we grono zwróciło się do jednego z b.
właścicieli drukarń w Warszawie o przy­
bycie do Cbarbina i urządzenie drukar­
ni dla tygodnika. Redaktorem ma być 
jeden z dziennikarzy Polaków, który 
pracował w rosyjskiej prasie syberyj­
skiej. Tygodnik oczywiście poświęcony 
będzie życiu Polaków na Syberji. 

Zakłady poprawcze. Ogłoszone już 2.0-
szyca usiłowań i ofiarowanie nam ksią- stało prawo, uchwalone przez-obie Izby

Mając na wzglądzie do- ne reprodukcje z dzieł obydwuch" Śtv 
bre serce narzeczonego i inne łagorzą- ków, żywo zdjęcia charakterystyczne, 
ce okoliczności sąd wrnnego od odpo- nzdrowisK galicyjskich wyborne 'nt 
widzialności uwolnił. graf je teatralne, oraz sensacyjna noch,

Bandytyzm. Do zagrody Marjanny bizna bohaterki dramatu w hotein i 
Masłoń we wsi Ostrowy, gminy Żarki, Dowiakowskiej. ’ 6
wtargnęło nad wieczorem 4-ch uzbro- Z Zawiercia

łych ludzi i strzelając z rewolwerów Tow. akc. zakładów przędzalni "ha 
ściany i powałę, tak paniczny strach wełny, tkalni i blachowni Zawiercie za' 

na nią wywarło, źe oddała im całą po- wiadamia okólnikiem, że p. Józef Ma." 
siadaną gotówkę to jest rb. O.äO.Chcie- inetuk, mianowany pomocnikiem dyre" 
li więcej, ale nie było. Zabrali za to. która handlowego fabryk w Zawierciu"

ser as* t$ ea®mages.'3Sszt'
)no ślady 16 tu wystrza- SttopiawemSz^mańskjm lub dyrekto- 

f R. Marcinem Ginsb*.
przypełnomocnictwa pozosta- 

Bi mocv dla o. Hrrmisłamn

żek przeczytanych i niepotrzebnych, 
które tu będą z upragnieniem przyjęte 
i z prawdziwą wdzięcznością*.

Prawo wyznaniowe

Prawo wyznaniowe, uchwalone przez 
Dumę w pierwszom czytaniu, składa 
się z trzech części. Dwie pierwsze wy­
liczają wszystkie artykuły kodeksu, 
które miały muc obowiązującą dotych­
czas, a przeznaczone są obecnie do 
skreślenia. Trzecia część zawiera sa-

prawodawcze i zatwierdzone przez Mo­
narchę o zakładach wychowawczo—po­
prawczych dla małoletnich.

Prawo to omal nie zostało odrzuco­
ne przez Radę Państwa głównie z po­
wodu jednego punktu, który głosi ^Sto­
sowanie kary cielesnej i zamykanie do 
ciemnego karceresu wzbronione*.

Huta Częstochowa w produkcji su­
rowca zajmuje drugie miejsce' f* 
lestwie Polakiem.

Wytwórczość surowca w Królestwie 
Polekiem za rok 1908 wynosiła ogółem.

mo prawo, ujęte w następujących siedm 12,282 587 pudów.
punktów; # Według poszczególnych hut produk-

1} Każdy po ukończeniu 21 lat ży­
cia posiada prawo przyłączenia się do 
wszelkiego innego wyznania lub nauki 
(„wieroispowiedanie i wierouczenie"), o 
ile należenie do nich nie jest karane w 
drodze sądowo-karnej.

2) Niepełnoletnim, po dojścia do 
lat 14-tu, prawo rzeczone (art. 1) służy 
jedynie za zezwoleniem rodziców lub 
opiekunów, kuratorów lub adoptują­
cych.

3) Rodzice albo osoby, opiekujące 
się niepełnoletnimi, określają ich wyz­
nanie do skończonego 14 roku życia"

cja ta dzieli się w następujący sposób:
Huta Bankowa 
Ostrowiec 
Huta Częstochowa 
Huta Katarzyna 
Huta Zawiercie 
Starachowice 
Stąporków 
Chlewiska

4423293 pudy 
233604 

3055063 
1995732 
1294664 
976003 
573087 
281141

Egzaminy w szkołę rzemiosł, Wczo­
raj rozpoczęły się ustne egzaminy koń 
czącyeh tutejszą szkołę rzemiosł przy 
Talmud Torze. Zdaje z całego kursu 
nauk 10-ciu uczniów, którzy w razie po-

Ogółem znaleziono 
łów.—

Po śladach trafiono
nie, że zbójów naprowadził na chatę 
Masłoniowej niejaki Jan Kacprzyk, 
starzec 68-io letni. To też postawiono 
go przed sądem jako oskarżonego z ar­
tykułów 1630—1632 Kodeksu Karnego. 
Liczni jednak świadkowie stwierdzili, 
że nie ma mowy o tern, żeby przez ca­
łe życie uczciwy starzec mógł z własnej 
woli przyjąć udział w napadzie—to też 
sąd go od odpowiedzialności na osta- 

.. tniej kadencji w Częstochowie uwol- 
Kró- nil. i

Aresztowano wczoraj za pijaństwo , 
hałasy na ulicy Teodora Frankiewicza- 
oraz podejrzaną o kradzież Sfcefanję Do 
magalską.

Ze Zgromadzeń i Stowarzyszeń.
W stowarzyszeniu przemysłowo rze- 

mieślniezem. Około godz. 5-ej po połu­
dnia zgromadziło się wczoraj około 70 
stowarzyszonych celem wysłuchania od­
czyta intoniere Stan. Gierkowskiego o 
„Wystawie prób i wzorów*. Odczyt 
nader interesujący trwał około i godz. 
W dyskusji przyjmowali udział ks. ka­
nonik M. Fnlmao, pp. Olewiński, Ki­
ser i inni. Wybrano komitet częstocho­
wski „Wystawy* z 6 osób, do które­
go weszli pp. Braksator, Dąbrowski, Ki­
ser, Olewiński, Ziętkiewicz i Zoehow- 
ski (nazwiska w porządku alfabety­
cznym).

Jutro podamy szczegółowe sprawo­
zdanie.

W Boiskiem stowarzyszeniu robotni­
ków chrześcijan. Dzień niedzielny w 
sympatycznej sali przy ulicy Krakow-Gazety żydowskie ... .„ ....

donoszą, że z powoda nie wyjścia do- sklej był niezwykle ożywiony. Po wstęp- 
tąd z koła loteryjnego głównej wygra- nej pogawędce około godziny 6 ej rozpo-

4) Przy przejściu w porządku prze- my sinego wynika egzaminów otrzymają
pisanym przez prawo na inne wyzna- świadectwa podmajstrzych, dające waż­
nie lab naukę ustają wzajemne prawa ne prawa, szczególniej "w Rosji, miano- 
i obowiązki pomiędzy kościołem lab wicie prawo zamieszkiwania bez ograni- 
gminą wyznaniową z jednej, a odpadą- ozenie wszędzie z wyjątkiem jednej 
jącymi od nich z drugiej strony. Moskwy.

5) Wszystkie wnioski i podania lub Hazard loteryjny,
t. z w, papiery w sprawach zmiany '
wyznania uwolnione są od opłat skar­
bowych nej 75000 rb., pomimo,"że przeszło' jnż częło się przedstawienie amatorskie, na
i w ,Z6Jscie z jednego wyznania 8 dni ciągnięcia—wzmógł się ogromnie którem składnie i z werwą odegrano
lab nauki na inne rejestrowane jest po hazard wśród grających. Wielkiem po- wesołą farsę pod tyt. „Robert i Bar-
dniacb «o od dm* »loz.n« wnk.nl. wodzeniem cieszą się zwłaszcza losy trand* czyli dwaj zMMl. Role tak ko-

brane na dniówki, czyli t. zw. „szpil- Mece, jak męskie pdnütie były udatnie,
geldy“. Jest obecnie dnżo osób. które choć niektóre ze zbytnią szarżą. Bawio-
oddają cały zarobek swój kolektorom no się świetnie, 
za losy loteryjne. We wszystkich re- W stowarzyszeniu stag „Wzajemna 
stanracjach i cukierniach mówią obec- pomoc. Wczoraj o godz. 6 po pół. od-
nie O loterji. Wiele osób, przebywają- było się pierwsze organizacyjne zebra­
nych na letnich mieszkaniach, przy- nie tego stowarzyszenia. Zagaił zebra-
jeżdżą codzień do miasta, ażeby za- nie, jednogłośnie powołany na przewo-
wczasa módz sprawdzić wygrane w „ta­
belce-.

40 od dnia złożenia podania. 
Termin ten nie jest stosowany w razie 
ciężkiej choroby zmieniającego reli- 
gj@.

7) Osobom, pragnącym przejść na 
inne wyznanie lub naukę, do których 
należenie nie jest karane kryminalnie, 
a_ tembardziej na religję prawosławną, 
nie powinien nikt pod żadnym pozo­
rem przeszkadzać w wykonania tego 
zamiaru.

Kroniką bieżąca.
Na 15 sierpnia — dzień 

wzięcia N.M.P. wybiera się
Wniebo-
Warsza-

dnicząeegcT p. Beze. Po" odczytania i 
objaśnieniu ustawy, zaczęło się zapi­
sywanie członków, których lista wy­
niosła narazie 51 osób. Przez wybory 
powołano do zarządu panie i panów:

Barbarzyństwo. W przeszłym tygo­
dnia wśród pewnych kół naszego mia­
sta wywarł wrażenie fakt, świadczący 
o fcem jak mało w niektórych jedno- 

,.ulolo. stkach gości uczucia ludzkości, natu-
wy do Częstochowy kompania człon- ralai® PrzJ odpowiedniej ciemnocie. Z .. . „ -
ków Polskiego Stowarzyszenia robotni- notatką tą wstrzymaliśmy się na razie dydatów: pp. Beze, Fiszerową iSzanse-

7, nr Tu»- vrm nrł — _j — i „—u -i / m wn" do komisji rewizyjnej: Rr,<»ai-

ją w swej mocy dla p. Bronisława 
Szulca 4 p, Aleksandra Grodzkiego.

Z Sosnowca,
Nowy dziennik. Od d. 27 b. m. zacz- 

nie ta wychodzić wielki dziennik poi. 
ski pt. „Zagłębie“. Dziennik ten infor­
mować będzie swych czytelników nie 
tylko o sprawach miejscowych ale o 
wszystkiem dotyczącem trzech zabo­
rów, oraz o ruchu naukowym i poli­
tycznym w całym świecie. „Zagłębie“ 
mając zapewnione współpracownictwo 
stałe wielu publicystów i literatów % 
Królestwa oraz Galicji i Poznańskiego 
podołać może zadaniu. Dla Zagłębia 
Dąbrowskiego nowy dziennik ma wiel­
kie znaczenie. Skupi on bezwarunkowo 
wszystkie siły miejscowe w pracy # 
lepszego jutra. Jako dziennik polski 
bezpartyjny hołdujący jednak zasadom 
demokratycznym, raa przed sobą wiel­
kie zadanie: budzenie ducha narodowe­
go, a przez to samo zwalcza szerzenie 
się tam apatjii bierności. »Zagłębie* kro­
czyć będzie po drodze rozwijania miłoś­
ci dla kraju.

Na kierownika pisma powołano p, 
J. K. Szczeblewskiego.

2 Noworadomska.
Szkoła. Założona przez 48 laty przez 

ś.p. Fabianiego 2-klasowa szkoła prywa­
tna męska, została obecnie przekształ­
cona przez obecnego jej właściciela i 
kierownika p. Antoniego Żylińskiego' 
na 4 klasową z kursem progimnazjus 
rządowego i językiem wykładowym pol­
skim.

Z Zagranicy.
Skon założyciela Luwru. Chauchazd 

założyciel wielkich magazynów pod fir­
mą „Louvre“ w Paryżu, zmarł, prze­
żywszy lat 88.

Karjerę życiową rozpoczął jako Su­
bjekt handlowy i własną energią i 
biegliwością zdołał ,4Qjść do majątku 
Zostawił 250 mil. franków.

Z majątku sweg% czynił bardzo szla­
chetny użytek, był założycielem wielo
zakładów dobroczynnych.

Zmarły był także wielkim, miłośni 
kiem sztuk pięknych, zbierał dzietol 
sztuki i galer ja jego zbiorów uchodzi 
za jedną z najpiękniejszych.

Przede wszy kiem jednak zmarły dbał 
o to, by oczy wszystkich były zwróco­
ne na niego.
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Długosza, X. Nowickiego, Podgórską, /. Wielką sensację wywołał testament 
Siennicką, Wasilewską i Zborowską ‘Je8fV urobiony na kilka tygodni pna
Zofję (nazwiska alfabetycznie); na kan- [ śmłetfcią, w którym po za zapisami
J----1 -----ri---------- Tl;--------------- : n. inwoitnamol 9AA IXAA f.anliAnr w\a b-flSM,!

ków chrześcijan. ßagaj-z przyczyn od nas niezależnych—dziś ?ową; v*v nwiuioji lom^jucj. uu 
Bliższe wiadomości co do warun- ^ Podajemy. Olo pewnego dnia około X. Lorentowicza i Pawlakowa; na

ków i kosztów uczestniczenia w tej kom- Ę0(*z- ^*0j wieczorem w Alei 2 ej przed kandydątów: Płudowskiego i Zielińskiego
panii będą wkrótce ogłoszone w dzień- Römern ^ 22 zebrała się spora groma- 
nik*cb. da osób i otoczywszy płaczącą niewia-

Ślub. W dnia 15 b. m. 0. Bene- "tę, se współczuciem słuchała jej bia- 
dykt w kościele 00. Kapucynów w ^an^a- A wyrzekała nieszczęśliwa kobie- 
Krakowie, pobłogosławił związek mał na t0> że mąż jej, siwowłosy 
żeński pomiędzy p. Janiną Bogusław- T^^tając z ustalonego jakoby“ u 
ską, córką Władysława B -gusławskiego ?zrae^tów tej sfery zwyczaju, doręczył 
właściciela Zacisza pod Częstochową zie- ^ prŁy świadkach list rozwodowy. Ma 
mianina i inżyniera, znanego w szerokich to dostatecznym aktem rozwodu, 
kołach Królestwa, z p. J^nem Weresz- żona taki akt prywatny przy
czyńskim z Kościelca. Młoda 1 dorodna Radkach odbierze i przeczyta, co 
para, oraz orszak rodziny 1 życzliwych, w^a^oie biadająca, nie przewidując 

- rz-xl--1 -' * 1 ’ nr'Aa*an” -------- - Tymczasem małż o-którzy zjechali z Królestwa, podejmowa- Postępu, uczyniła, 
ni następnie_byli przez rodziców panny ^ zamknął drzwi mieszkania i żony
młodej w salonach hotelu Saskiego.

Kasy chorych dla robotników, Jak 
wykazuje sprawozdanie Inspekcji fa­
brycznej, liczba kas chorych w gub. 
piotrkowskiej, opartych na t. zw. prze­
pisach „normalnych" % r. 1893, wyno­
siła w r. z. 111. Niezależnie od tego 
większe zakłady przemysłowe posiada­
ją jeszcze Kasy zapomogowo—oazczęu- 
nościowe, z których korzystają robot­
nicy.

Z przytoczonej liczby lii kas tylko 
co do 98 zdołano już zebrać bliższe i

doń już nie wpuścił. Jak liczni świad­
kowie płaczu opuszczonej kobiety opo­
wiadali jest to już wypadek a tego 
przedsiębiorcy nie pierwszy, nadto dzi­
siejsza banitka wniosła ma podobno 
bez intercyzy posag, którego teraz nie 
ma sposobu odebrać.

W 20 tym wieku — wierzyć się nie 
chce, doprawdy.

Względny narzeczony. 23-letni Ed­
ward Krawczyk starał się o rękę itd. 
niejakiej Józefy Głowińskiej będącej w

swego własnego pogrzebu.
Chauchard posiadał wielki krzyż Le 

gji honorowej. Cenny zbiór dzieł sztuk 
zapisał rządowi francuskiemu.

Walka wojska z publicznością. 
Dziurdzewie oficer armii, rumuńskie) 
porucznik Foskalina, chciał obić d 
spółki z pięciu kolegami, adwohti 

a na ich zastępczynie Radulescu, z powodu sprawy o kobit 
Krokównę i Teodozję tę. Przechodnie stanęli po stronie st 

wokata, a przeciwko oficerom, która 
ze swej strony zawezwali dwie kom 
panie wojska. Po nadejściu wojska *J 
wiązała się utarczka pomiędzy żołnii 
rzami i publicznością.

Wreszcie zjawił się na miejsca Pri 
fekt, a później komendant wojsko*] 
który kazał żołnierzom wrócić do ki 
szar. Podczas walki porucznik Fos® 
stał zabity.

Władysława.
Największą liczbę głosów z kolei 

otrzymali pp. Węgrowski i Pliszka.
Na delegatki do zebrań zarządu wy­

brano ze sług pp. Józefę Koper i Annę
Świątkowską, " — ™ł----------*-
pp. Antoninę 
Łoszczyk.

Prezydjnm na tern pierwszem ze­
braniu stanowili pp. Beze, Długosz, Ka­
lińska, X. Nowicki i Zborowska.

Ze liii i pilifflietva.

22^2%% .ÄS. .------arzeczo-

do oykne, bmby «bnln^ Ww^T±j,"rb^-"
sta- zrezygnował z roli

ao ogoisei liczby robotni 
w gnberoi piotrkowskiej (187.490) 660, pan Edward 

szczęśliwego narze-

„S w i a t“. Główną część ostatnie­
go (25) numeru poświęca „Świat“ dwum 
kwestjom: ankiecie w sprawie Chełm­
szczyzny, w ozem. |ako rzeczoznawcy, 
zabierają glos: prof. T. Korzon, p. Stani­
sław Bukowiński, oraz p Ludomir 
Grendyszyński — i „Skarbom niewyzy- 
skanym*, czyli wodom krajowym w 
Galicji, których bogactwa natury dotąd 
w części jedynie zostały zużytkowane.
Artykuł ze wszech miar wyczerpujący i
wysoce informacyjny. Dalszą część nu­
meru wypeiniąją obfite sprawozdania: 
ze sztuki, z teatrów, ze stanu robót na 
Wawelu, z chwili bielącej itd. W dzia­
le „Humoru i Satyry* zwrócić należy 
uwagę na wyborny „Sen laureata* zac­
nego humorysty Krogulca, z 6 ilustra-

X o w e t o t e i e.
Na jednem z posiedzeń kijowski6 

komitetu okręgowego rozważano pr°le, 
nowych kolei w guberni! wołyósK
przedstawiony przez hr. ColonnQ v» 
nowskiego. W trosce o dobrobyt1« 
noś ci miejscowej, ziemst wo wołyB8' 
uznało za niezbędne zwiększenie w g 
bernjl udoskonalonych środków ko^m sta wioń 
nikaoyjnych,; szczególnie zaś dróg Sen
laznych. SVP^ypoc

Jakie zaś znaczenie maję dla w na
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169. Dnia 21 Czerwca 1909 i

licy tej środki komunikacyjne, widzi­
my na przykładzie miast Ostroga i Rów­
nego. Przed wybudowaniem kolei po­
łudniowo-zachodniej miasta Ostróg, 
które, % niewiadomej pray czyny kolei 
nieposiada, było jednym z ważniejszych 
punktów kraju. Obecnie wytwórczość 
przemyśla fabrycznego tego miasta, 
według danych 1907 r., wyraża się su­
mą 218,675 rb., a gubernji 1,217,363 r. 
WRównem zaś, mieście bardzo niezna- 
cznem przed budową kolei, wytwór­
czość przemysłu stanowiła w 1907 r. 
330,150 rb. i 4594053 rb. w powiecie; a 
zatem wytwórczość obwodu rówieńskie­
go przewyższa obwód estroski prawie 
4-kro tnie.

Niedawno odbyło się w Ostroga 
posiedzenie, na k torem powzięto projekt 
Dudu*y kolei pomiędzy następującymi 
punktami: l) Zdołbunowo, lub jedną z 
pobliskich stacji,—Ostróg (lub też od­
noga do Ostroga). Lachowice—Kupel- 
Jarmolince, długości około lóO wiorst. 
2) Wyszogródek—Lachowce—Zasławl— 
Szepetówka —Nowogród Wołyński — 
Jemieiczyn. 3) Zmeryna.a—Lityn—Sta- 
rokonstantynów—L i cno wce—Dubno — 
Włodzimierz-Wołyński długości około 
200 wiorst. 4) Starokonstantynów—La- 
bar—Czndnów— Żytomierz—Radomyśl 

-Irsza (lnb inna najbliższa stacja ko­
lei kijówsio-wołyńskiej) długości około 
200 wiorst. 5) Mozyr—Owrucz— Isko- 
ruść—Żytomierz—Koleina —Browki (at. 
kol. pół. zach.) około 250 wiorst.

Według przypuszczalnych obliczeń 
kolej powinna przynosić w początkach 
istnienia do 12088 rb. dochodu z każ­
dej wiosty; dochód ten powinien się 
zwiększać w miarę rozwoju przemys­
łu. r<owe koleje będą miały prócz zna­
czenia miejscowego, także i ngólnopań- 
stwowe, gdyż będą przewoziły znaczną 
ilość towarów tranzytowych. Zwłaszcza 
ważne znaczenie mieć będzie kolej Zme- 
rynka— Włodzimierz Wołyński, ponie­
waż kolej ta połączy okręg przemysło­
wy Królestwa Polskiego (Dąbrowa) z 
Zagłębiem Donieckiem. Projektowane 
linje, według zapatrywania autora, nie 
mogą zaszkodzić kolejom rządowym po­
łudniowo-zachodnim, lecz przeciwnie 
przyniosą korzyść a istotną, uwalnia­
jąc przyległe dystansy przeładunkowe 
tych kolei od zaległości, przyczynią się 
jednocześnie do zwiększenia wywozu. 
Opierając się na tych dowodzeniach, 
postanowiono przy pierwszej sposobnoś­
ci: przeprowadzić badania statystyczne 
projektowanych kolei w stosunku do 
ich przyszłej dochodowości; poprzeć n- 
tworzenie „Towarzystwa kolei wołyń­
skich", któreby mogło wybudować o- 
we koleje i starać się o wydanie pro­
jektowanemu Towarzystwu koncesji na 
budowę wspomnianych linji z gwaran­
cją kapitału.

Echa sensacyjnej sprawy.

x przyp

'jłiki, Feliksa Fanra, co do którego 
istniały podejrzenia, iż nie zginął 
śmiercią naturalną

Wszystko świadczyło przeciw Stein- 
hsiłowej. Dopiero teraz zgłosiła się do 
policji jakaś dziewczyna, która zeznała, 
że wkrótce po zbrodni przy impasse 
Ronsin widziała w pewnym szynku 
trzech mężczyzn i radą kobietę, rozma­
wiających o swoim udziale w zbrodni, 
o maskach i fałszywych brodach. Jed­
nym z tych mężczyzn był Angelo Tar- 
dival, podejrzany i poszukiwany właś­
nie z powodu kradzieży po kościołach.

Aresztowano go wraz ze wspólni­
kiem kradzieży kościelnych, niejakim 
Allairem. Tardival wyparł się jednego i 
drugiego zarzutu, natomiast Allaire 
przyznał się, że okradli kościoły, a 
zapytany o impasse Ronsin, odpowie­
dział, że Tardival, zachęcając go do 
kradzieży, oświadczył, że we włama­
niach nie jest nowicjuszem.

— To ja — miał mówić—z przyja­
ciółmi, Piotrem Oli vierem, Robertem de 
la Bastille, Lebeigem, Bussardem i mo­
ją kochanką, Amalją Coumot dokona­
liśmy dzieła przy impasse Ronsin. Le- 
beige czatował na rogu ulicy, kiedyśmy 
się wdarli do domu, Zabraliśmy się na­
tychmiast do dzieła, Jednak pani Japy 
obudziła się, zatrzymaliśmy się-więc, a 
ponieważ zdawało się nam, źe zasnęła 
znowu, wszedłem do jej pokoju i da­
łem jej powąchać chloroform, podczas 
gdy moi przyjaciele załatwiali się z p. 
Steinheilem.

Tak się rzecz dziś przedstawia. Być 
może jednak, iż to wszystko jest kłam­
stwem, ukartowanem przy pomocy pie­
niędzy, gdyż p. Steinheiiowa ma moż­
nych, choć ukrytych przyjaciół we 
Francji i zagranicą, dla której miała 
nawet pracować w roli szpiega.

Likwidacja Abduf-Hamida.

Wstrząsająca sprawa „morderstwa 
przy impasse Ronsin“ w Paryżu, która 
przez miesące gorączkowała* „opinję* 
całej Europy, od dłuższego czasu przy­
cichła, aż dopiero teraz nastąpił zwrot 
niespodziewany i korzystny dla zam­
kniętej w więzienia p. Steinheilowej.

Przypominamy, że sprawa rozpoczę­
ła się w sposób następujący: Pewnego 
dnia w domu przy alley ślepej Ronsin 
znaleziono zamordowanych malarza 
Steinheila i jego teściową, p. Japy. zaś 
Steinheilową przywiązaną do łóżka z 
ustami zakneblowanemu

Nooy tej w domu, oprócz wymienio­
nych, nie było nikogo oprócz lokaja 
Couillarda, gdyż córka Steinheilów i 
kucharka, Marieta Wolf, wyjechały by­
ły do willi podmiejskiej.

Steinheilową opowiadała, źe zbrod­
nię popełnili jacyś zamaskowani bandy­
ci z przyprawie* emi brogami, którym 
towarzyszyła kobieta; zdołali oni um­
knąć ze zrabowanemi klejnotami.

Wszelkie poszukiwania spełzły na 
niczem, aż w osiem miesięcy patem 
nastąpiło aresztowanie samej p. Stein­
heilowej. Świadczyło przeciw niej złe 
jej pożycie z mężem, liczne miłostki i 
zamiar wyjścia za mąż za pewnego bo­
gatego właściciela ziemskiego na wy­
padek śmierci męża.

Podejrzenia te umocniły sprzeczne 
zeznania obwinionej, która, porzuci wszy 
wersję o zamaskowanych bandytach, 
obwiniała fałszywie to Couillarda, to 
syna swej kucharki, a nadto fakt, że 
wiele z klejnotów, które Steinheilową 
podała za skradzione, odnaleziono za­
stawione przez nią samą.

Sensacyjności całej sprawie dodało 
przypomnienie, że Steinheilową była 

nagłej śmierci b. prezydenta repu-

głosiła urbi et orbi, że w powyżej 
wzmiankowanej skrzyni żadnej kore­
spondencji pochodzącej od rządu nie­
mieckiego lub cesarza Wilhelma nie 
znaleziono. To gwałtowne zaprzeczenie 
daje wieie do myślenia.. i nasuwa się 
mimowolnie na myśl stare przysłowie: 
„uderz w stół, nożyce się odezwą“. Pa­
piery te z powrotem włożono do skrzy­
ni, która została opieczętowana i pod 
silną eskorta odesłana do Seraskieratu, 
gdzie zasiada, komisja śledcza wojen­
nego sądu pniowego.

W apartamencie, zajmowanym przez 
Abdul Hamida, znaleziono aż 50 rewol­
werów systemu amerykańskiego Goult, 
porozrzucanych w różnych miejscach i 
nabitych, widocznie ażeby były pod rę­
ką w razie jakiegoś niespodziewanego 
napadu na jego osobę.

Również zwróciło uwagę członków 
komisji mnóstwo oczu szklanych ko­
cich i tygrysich, po wmurowywanych 
w jednym z tylnych przedsionków w 
Maoein-Kiosku, w strzelaniu do których 
przed para laty ćwiczył się codziennie 
Abdul-Hamid.

Wiadomo bowiem jest, że był mi­
strzem w tej sztuce.

Znaleziono także w bibljotece ex- 
sultana mnóstwo manuskryptów cen­
nych arabskich, perskich z XIII, XIV 1 
XV wieków, zabranych z różnych kla­
sztorów greckich; bogatą kolekcję dy­
wanów perskich i karmanlijskich, a tak­
że piękną kolekcję gobelinów i bogaty 
zbiór starożytnej i współczesnej broni.

W stajni zaś snłtańskiej spisano 500 
wspaniałych rumaków arabskich i an-

Po szczogółowem zwiedzeniu części 
krużganku, odrestaurowanej według 
pierwotnego projektu Mendla, postano­
wiono w ten sam sposób prowadzić 
restaurację architektury dalszych czę­
ści grużganków. Przyjęto również za­
sadę dania stropu drewnianego nad 
krużgankami II piętra, jednakowoż bez 
polichromii i bez rozet.

Zgodzono się na zmianę drewnianej 
konstrukcji dachu zamkowego na że­
lazną, zastrzegając, ażeby dzisiejszy 
kształt dachu pozostał niezmieniony. 
Uchwalono, ażeby dach pokryć da­
chówkami przy utrzymaniu tych dachó­
wek, które tam się jeszcze znajdują; 
Oook wielu spraw drobniejszych, czy­
sto technicznych postanowiono odresta­
urować fryz, malowany na krużgan­
kach II piętra i robotę tę powierzyć 
Juijanowi Makarewiczowi.

Zastanawiano się nad przygotowa­
niem programu dalszych robót około 
fasad zewnętrznej 1 wewnętrznej bu­
dynków. W najbliższym czasie ma 
być dotychczasowy przebieg robot re­
stauracyjnych ogłoszony w urzędowem 
szczegółowem sprawozdania. Na ży­
czenie obecnych marszałek zapowie­
dział, że odtąd będą się posiedzenia 
komitetu odbywały w krótszych odstę­
pach czasu, ewentualnie nawet dwa ra­
zy do roku.

TELEGRAMY.

gielskich, a w ogrodzie zoologicznym 
wielką ilość tygrysów, panter, gazeli,

Po wywiezienia Kaliguli tureckiego 
do Salonik,—tak się wyraził o zdetro­
nizowanym Abdul-Hamidzie p. Aruim 
Vamtery, jego niegdyś nauczyciel — 
i osadzeniu go tam w willi Allatini pod 
silną strażą, parlamentotomański uchwa­
lił konfiskatę wszystkich dóbr ziem­
skich, jak również nieruchomości miej­
skich (w samym Konstantynopolu prze­
szło 200 domów kilkupiętrowych), kon­
cesji nafeksploatację kopalń, towarzystw 
żeglugi i t. p., należących do eks-suł- 
tana, i przelanie ich na własność naro­
du otomańskiego. Jednocześnie Izba 
deputowanych uchwaliła natychmiasto­
we sporządzenie inwentarza wszystkie­
go tego, co się znajduje w Ildizie.

Wydelegowana komisja z łona par­
lamentu w asystencji delegatów głów­
nego sztaba arroji okupacyjnej natych­
miast przystąpiła do dzieła i po kilku­
dniowej pracy znaleziono po dzień dzi­
siejszy 200 000 fantów tureckich w zło­
tej monecie, 150,000 fant. tur. w bile­
tach bankowych, kwitów depozytowych 
różnych banków zagranicznych na 
2.000,000 fant. tur. i biźaterji różnego 
gatunku za 8,000 000 funt, tur. Biżu­
terię i gotówkę znaleziono w ręcznym 
skórzanym kuferku, którego Abdnl Ha­
mid, będąc niespodziewanie aresztowa­
ny, nie miał sposobności zabrać z sobą 
do Salonik. Na każdej sztuce biźaterji, 
a są tam artystycznej roboty różne ko- 
Ije, djademy, pierścienie, znajdują się 
etykiety z oznaczeniem wartości, nazwi­
ska jubilera, daty kupna. Pomiędzy 
temi klejnotami zasługuje na szczegól­
ną uwagę piękny brylant, wielkości 
orzecha włoskiego w naimodniejszej 
paryskiej oprawie.

W licznych skrzyniach i szafach 
ogniotrwałych, do otwarcia których mu­
siano wezwać ślusarzy europejskich, 
znaleziono wykaz papierów wartościo­
wych, zdeponowanych w The British 
Banque, Cićdit Lyonnais, Deutsche 
Bank i w tutejszej f.lji Deutsche Orient- 
Bank, a także korespondencję prywat­
ną różnych zagranicznych polityków.

Nieco trudniej było otworzyć nie­
wielką skrzynię ogniotrwałą z sekret­
nym zamkiem i męczono się parę go­
dzin, aż jeden z członków komisji in­
wentarzowej, deputowany z Monastyru, 
z zawodu kupiec towarów żelaznych, 
wpadł na myśl, że wystające na ze­
wnątrz sztyfty tego zamku ^sekretnego, 
oznaczone literami alfabetu łacińskiego, 
przy ułożenia ich w jedno słowo usku­
teczniają otwarcie skrzyni. Ułożono 
słowo „Hamid“ i wieko skrzyni z wiel­
kim pędem odskoczyło; znaleziono w 
niej korespondencję Wilhelma II. To 
miało miejsce 4 b. m., o godz. 10 zra- 
na, a tego samego dnia joż po południu 
nota urzędowa telegraficzna z Berlina'

zebr, węży i t. p.
Co się tyczy sum, deponowanych w 

bankach zagranicznych, to nad kwesfcją 
tą obradowała już Izba deputowanych 
i uchwaliła tymczasowo nałożyć na nie 
sekwestr za pośrednictwem ambasad 
otomańskich w odnośnych krajach. 
Prócz gotówki, biźaterji, kwitów depo­
zytowych i innych rzeczy, o których 
już wspomniałem, znaleziono w apar­
tamencie Mabein-Kiosku setki tysięcy 
listów denancjacyjnych, pisanych przez 
wiernych poddanych. Abdul-Hamida, do 
przewiezienia których użyto aż 6 du­
żych wozów.

Wiadomo bowiem jest, że w ciągu 
ostatniego 15-lecia panowania snltaua 
Abdul-Hamida, na żołdzie jego pozosta­
wało 20,000 szpiegów (hahś), utrzyma­
nie których dziennie kosztowało 35,000 
funtów tureckich i prócz tego każdy 
kto chciał być dobrze widzianym przez 
eks-sołtana, musiał sporządzić parę de- 
nuuejacyj, w przeciwnym razie nigdy 
nie mógł dostąpić jego łask. Przejrze­
niem tych denunejacyj w obecnej chwili 
zajmuje się osobna komisja przy sądzie 
wojennym i autorzy tychże są grzecznie 
zaproszeni do dama pewnych wyjaśnień...

Wracając do osoby zdetronizowanego 
sułtana „Hiłal“, organ stowarz. „ule­
mas“, t. j. starszego uczonego ducho­
wieństwa muzułmańskiego, podaje bar­
dzo ciekawe szczegóły o Abdul-Hami- 
dzie. I tak np. eks sułtan jako kalif 
t. j, zwierzchnik duchowny całego świa­
ta muzułmańskiego („Zeid“) był jedno­
cześnie właścicielem wielkiego hotelu 
połączonego z restauracją . w Brussie, 
w którym odbywały się głośne orgje 
i bachanalje. Dalej eks sułtan eksploa­
tował bogate kopalnie w Thassos i Me­
zopotamii, przywłaszczył sobie statki, 
należące do ottomańskiego towarzystwa 
żeglugi parowej po rzekach Tygrze i 
Euphrates!e i „wyrobił“ sobie mooopol 
żeglugi po wzmiankowanych rzekach. 
Zbudował przystanie w Kadikieny i Sa­
lonikach i pobierał dość wygórowaną 
opłatę za ich użytkowanie i t. p. 
Wszystkie te przywłaszczone monopole, 
kopalnie i różne przedsiębiorstwa po 
zdetronizowaniu Abdul-Hamida powró­
ciły do prawowitych właścicieli lab sta­
ły się własnością państwa.

(Agencji Petersburskiej i własnej
Wyrok Łopuchina.

Petersburg, 20. Krążą tu pogłoski, że 
wyrok senatu skazujący Łopuchina na 
zesłanie na osiedlenie, został zmniejszo­
ny do trzech lat twierdzy.

B. minister przed sądem.
Petersburg, 20. Sprawa b. ministra 

rolnictwa, Nikitina, rozpatrywana będzie 
w senacie w do. 24 o. m. w plenum 
pierwszego departamentu pod przewo­
dnictwem senatora Szolca. Z referatem 
wystąpi senator Mamontow. Nikitin o- 
skarżony jest o nadużycia, dokonane z 
lasami pieczorskiemi, które przyniosły 
strat państwa na 2 mil. rubli, W ko­
łach senatorskich panuje wielkie zain­
teresowanie przyszłym procesem, 

Prawa żydów.
Petersburg, 20. Minister skarbu, Ko- 

kowctw, odrzucił podanie rady zjazdu 
przemysłowców w sprawie przywróce­
nia praw żydom farmaceutom i denty­
stom.

Śmierć Martensa.
Petersburg 21. Na stacji Wałk zmarł 

znany uczony b. profesor petersbur­
skiego uniwersytetu na katedrze prawa 
międzynarodowego Martens (Zmarły by­
wał delegatem Rosji na posiedzeniach
pokojowych w Haadze (Przyp. Red.)

napad na stację.
Jekaterynosław 21. Wczoraj wieczo­

rem oa stacji Żółte Wody 6-ciu Zbroj­
nych bandytów zebrało pasażerów w sa­
li 8 klasy pod stratą, przecięto komuni­
kację telegraficzną i telefoniczną za­
brało z kasy 160 rb. i uciekło.

Sprawa fsandytów.
lekaterysbuig 21. Kazański sąd o- 

kręgowy zaczął tu sądzić 56 ciu ban­
dytów, tworzących szajkę winną wielu 
rabunków i zabójstw. Świadków jest 
284-ch.

Cofanie wojsk.
Taebryz 21. Baterja kartaczownic z 

dwiema rotami strzelców otrzymała 
rozkaz wymarszu z powrotem do 
Rosyi.
Kłopoty Karndłerdżewiczów.

Budapeszt, 20. „Budapest! Hirlap* o- 
głasza korespondencję z Biaiogrodu ze 
źródła miarodajnego, donoszącą, że a- 
gitacja przeciw dynastji Karadżordżewi­
ęzów w Serbji przybiera rozmiary co­
raz większe. Przeciwnicy dynastji tej 
wynaleźli w armji austriackiej potom­
ka dawnej dynastji Namanicza i chcą 
ofiarować mu tron serbski.

Odnowienie Wawelu.
ROZMAITOŚCI.

W Krakowie obradował komitet re­
stauracji Wawelu pod przewodnictwem 
marszałka Badeniego. Obecni byli na­
miestnik Dobrzyński, hr. Chołoniewski, 
mistrz ceremonii, Karol hr. Laackoroä- 
skl, Leon Pinińekl, prez. Leo, radca 
dworu prof. Marjan Sokołowski, prof. 
Ulanowski, radca Onyszkiewicz, Jacek 
Malczewski Wacław Szymanowski, bu­
downiczy Paktes, konserwator dr. Tom- 
kowicz, kierownik restauracji Wawelu 
Hendel. Jako zaproszeni wzięli w obra­
dach udział wiceprezydent Saara 1 ar­
chitekt Kazimierz Wyszyński.

Buch separatystyczny w Arabii, W
kolach oficerskich Turcji krążą pogłos­
ki o ruchu separatystycznym arab­
skim, popieranym przez Izzeda paszę
byłego sekretarza Abdul-Hamida, prze­
bywającego obecnie w Egipcie. Lud­
ność domaga się przyznania Arabii naj­
szerszej autonomii, właściwie zaś myśs 
li oderwać się od związku z kalifatem 
sułtana tureckiego. Arabowie i Beduini 
zaopatrują się w broń, korzystając z 
tego, że władze angielskie w Egipcie 
patrzą przez, szpary, na masowy prze­
wóz amunicji i karabinów, a nawet 
czynią wszelkie ułatwienia dla tej kon­
trabandy. Tak przynajmniej twierdzą 
depesze do dzienników berlińskich.
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Jedyna sposobność okazania rozwoju naszego przemysłu
W dniu 
otwarcia

V

Wystawy Przemysłu i Rolnictwa
w Częstochowie 1909 r>. wyjdzie

mm mm mmm opracowany przez komitet wystawy, któryHIlDLIIIl ^ będzie JEDYNYM ------
■ w mm u Mrm mm mm mm przewodnikiem i informatorem całej wystawy.

Ponieważ brak księgi adresowej lub informatora tak Częstochowy jak Zagłębia i okolic daje się niejednokro­
tnie odczuwać, więc w KATALOGU WYSTAWOWYM dział Informaeyjno-Anoeasowy traktowany będzie 
bardzo szczegółowo i ze względu na bardzo staranne i estetyczne jego wykonanie, może stanowić pożądany naby-
tek dla każdego. Ogłoszenia do KATALOGU przyjmują:
Biuro Wystawy Przemysłu i Rolnictwa III Aleja Nr. 73, Kantor Drukarni F. D. Wilkoszewskiego, Admini­
stracja „Gońca Częstochowskiego“ przedstawiciele p, p. Stanisław Cholewicki, Feliks Dobrucki, Józef Fiszer, 

Edmund Matysiak, Jan Polak, Mieczysław Tucholski.
Uprasza się W, P. o wczesne nadsyłanie tekstu do ogłoszeń.

jedyna sposobność okazania rozwoju naszego rolnictwa.
nmri iummiMiinm—i "WeWfcxx© Ula WSiZ.yStlii Cłll

H. IMICH w Częstochowie
il-ga Aleja Nr. 16, obok mostu kolejowego.

Telefon Afs 48

Farby, pokost rygski, cement, gips
po cenach najprzystępniejszych.

Wyłęczna sprzedaż:
[ no krycia dachów i smoły Fabryki Tektury 

smołowcowej i Asfaltu „Saturn.11 1012
Papy

Czytaj uważnie!
Dwa kontuary, dwie gabloty, 

pułki, szyldy w nich szfyca, klo­
zet nieużywany sprzedam razem 
lub częściowo. Fisharmonja war­
szawskiej fabryki Komana wybor­
na. Cena przystępna. Aleja II dom 
Imicha, w podwórzu I piętro, mie­
szkania jSś 20. gdzie wyprzedaż, 
1044________________________ 4-1

Mg Ceny ni«Mcj jjgBjg

1 Skład Samowarów 1
pod firmą

Kto chce mieć
ładne buciki niech używa do czyszczenia

Biyszczfk Eitterin©
który daje ładny połysk, nie brudzi, zmiękcza i konserwuje 

obuwie.
Żądać wszędzie.

Główny skład w składzie aptecznym
Wacława ö R żE l

w Częstochowie, Sil Aleja Nś 48.

I!
ö' ,i. A. Mowii i H Słowik ?
oj w WARSZAWIE 

i Miodowa Nr. 24 rbg Długiej: E 
^ I POLECA: ^
3 .Samowary, Tace, Miednice, Cza] = 
o jnikl, Imbrykl I Młynki do kawy g 
a Rondle miedziane, Moździerze, ft> 

**' Lampki przed obrazy, Oliwę 3 
do palenie, Knotki i t. p. p

Skład sukna i kortów ^ 
| 33 ZÄYSSER § ~
% Częstochowa, JUeja B MŁ 2, wejście z nowego g 
U rynku w podwórzu. q
2 W wielkim wyborze poleca na sezon wioseny i le- O'
2 tne wszelkie materjaiy krajowe z najlepszych fabryk oraz O 
™ angielskie i francuskie. Geny bardzo przystępne. Poleca “ » 

k się łaskawym względom Sz. Publiczności D. Zysser. M

1-a Warszawska Szkoła
Lekarska-Dentystycxna

lek. dentysty L. SZUMAŃSKIEGO
Warszawa, Fiowo-Mlodowa Jft 1, róg Krakow. Przedmieścia.

Istniejąca od 1897 r.
Zapis no wowstępujących słuchaczów i słuchaczek już rozpoczęty. 

947 Program wysyła się bezpłatnie. 6—2

Wyroby Platerowane 
„ Srebrne
.. Niklowe 

Blźuterję złotą.
Przyjmuje: złocenie, srebrzenie,! 

Iniklowanie, reperacje samowarów,™ 
wyrobów metalowych i biżuteiji

Ceny Kizkial

fg

Przedsiębiorstwo wyrobów cementowych
p. f. Józef WARSZAWSKI la.iiii trosset

Mikołajewska Ala 8,
Wykonywa: Trotuary betonowe, Schody mozajkowe, Rury ka­
nalizacyjne wszelkich rozmiarów, Posadzki sztuczne ksylolidowe.

Ceny niskie. Fabryka dom Hertza, obok Cyrkułu. 
Tamże sprzedaż cementu pojedynczo beczkami po cenach 
511 wagonowych.

Restauracja ll-go rzędu
JÓZEFY BUJNOWSKIEJ

ulica 7-śm Plamienie Jtfs 11 w Częstochowie
Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że kuchnia i bufet 
zaopatrzone w wyborowe zakąski i piwo. Jednocześnie 
mieści się na górze „Hotel Krakowski“ posiada 16 M M

Polecając się Szan. Publiczności. fi
1581-5—3 poważaniem i. Bujnowska. ®

1 Najwyższa nagroda „Grand Prix“ MarsyIja 1908 : 
i medal brązowy Rostów d/D 1908 r.

© .CAPTOLIN'

Zakład Ogrodniczy
S. JASTRZĘBSKIEGO
Aleja Jfe 16 Telefonu Jć 65

w Częstochowie.
Przyjmuje zamówienia na de­
korowanie i przyozdabianie ro­
ślinami kobiercowemi kiosków i 
pawilonów na Wystawie Prze­
mysłowo-Rolniczej w Częstocho­
wie. Poleca wszelkiego rodza­
ju bukiety, wieńce i rośliny po­

kojowe własnej hodowli. 
Wieńce metalowe.

Jedyny 6środek wzmac­
niający włosy 5 usuwa-j

jący łupież. "

j prow, farmacji Stanisława Hamburga
| do nabycia w składzie^aptecz. Aleja II róg Teatralnej

Oraz we wszystkich pierwszorzędnych składach aptecznych
i aptekach. ^

iMestlE
#
»I

■ I LC.WZ.M M 
I u • ■ I ■ » pokarm

dla niemowląt I dla dorosłych chorych na żołądek.

'i
*

*#

Sprzedam dom
frontowy z placem, Nadrzeczna 12, 
Wiadomość Krótka JNs 5, F. Mar­
kowski. 1.45—3—2

muzyków, p-zyjmuje zamówienia na za­
bawy, wesela, majówki, teatry i t. p. 
Czętsoehowa, ulica Ogrodowa X 26 (obok
browaru) mieszkanie A, Realera.______

lomieszcte-

,gm■■■
i $k Szczawińsk!

^Pera* do wynejmoia pi
"nie na skład, Teatralna 9.

Poleca hurtowo i detalicznie-

Golić się
jfl bez ostrzenia i bez ską­
pi leczenia, czysto i łatwo
yj najwygodniej maszyn-

' H ką bezpieczną „Divlco“
# z 12 brzytew kam i (24
Ö ostrza). Grubo posreb.

w eleg. sfeórz. plusz, futt r. rb. 7, 
z przesyłką za zalicz, poczt. 
Wincenty Jeżowski 

Warszawa Cz. ul Źórawia 41.

PRACOWNIA
sukien damskieh

i dzicinnych
— oraz —

mundurki dla pensjonarek
Wlktorji Karwowskiej

w Częstochowie
II Äle|o JW 3B-

FABRYKA
Frwdnlu Oczkmklego

w Hoeronedomsku,
wyrabia maszyny rolnicze, kieraty 
i młockarnie włościańskie i siecz­

karnie.

U wifstaDWf
dębowy, ozdobny do sprzedania w 
dobrym a Laute- Wiadomość w skła­

dzie win Jakóba Helmana w Cię- 

stochowie Nowy ßyoek M 8.
1013 6-1

OTuiwiaraia do sprzedania, ulica Ógro
* do w a Nr. 18, 1031—8-

i Częstochowie (obok Teatru)
33slZ4Bm3. ‘Win 

DELIKATESÓW
1 towarów kolonirlayoh

eg*, od 1878 r.

WINA' Węgierskie, Francuskie, H zpańekie, Beóekie, Krymskie
I Seempnóskie pierwszorzędnych marek.

l/flMI AIZI wszechświatowych marek: Prunior, Henneey, MarteM, Heńków 
Jhuiwta^j Remy Martin. Likiery, Rumy I Wódki zagraniczne i krajowe. 
Delikatesy, Kawior Astrachański, Łosoola wędzonego, Dotyka, Rkmoto, 
Sery i t. p. »włoży transport herbaty, Stewę pakum* oodmśomml# świe­

żą, Kakao Holem areki I Warszawski®. J
Redaktor i Wydawca F D. WHkoazewakl.

Draniem F. D. Wllkoszewsklego w Często chowie.




